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Projekt min. B fraeso :

P a k t c z te re c h  m o c a rs tw
Dwudziestopięcioletnia międzynarodowa kontrola Niemiec

tęde czterech ministrów spraw zagra­
nicznych zajęła się projektant amerykań* 
skiego sekretarza stanu Byrnesa, przedło­
żonym jej na posiedzeniu poniedziąłko* 
wym, który przewiduje zawarcie pomią­
łb y  USA, Wielką Brytanię, ZSRR i Fran- 
• I)  traktatu wzajemnej pomocy.

Traktat wielkich mołcarstw stanowiłby 
zagwarantowanie demilitaryzacji Niemiec 
i poddałby je ścisłej kontroli międzyna* 
rodowej ną okres 25 lat-

PARYŻ. Jak wynika z projektu ogło­
szonego w poniedziałek wieczorem, trak« 
łat między mocarstwami przeszkodzić me 
przyszłej agresji ze strony Niemiec, ą to 
w sposób następujący: rzędy Wielk'e; 0ry 
tanii, Stanów: Zjednoczonych, Zwięzku Ra­
dzieckiego i Francji podejmą kroki w celu 
zapewnienia, by wszystkie niemieckie si­
ły zbrojne powietrzne, lądowe i morskie, 
ponadto oddziały organizacji SA, gestapo 
i tym podobne zostały na zawsze rozbro* 
jone, zdemobilizowane i rozwiązane. Roz­
wiązany również będzie niemiecki sztab 
fłówny, przy czym wyda się zarządzanie, 
zabraniające niemcom utrzymywanie ja* 
kichkoiwiek organizacyj wojskowych.

Niemcy nie będą mogli produkować 
broni, amunicji, sprzętu wojskowego, o- 
kręfów wojennych, samolotów, jak rów­
nież urządzeń służących do produkcji 
broni atomowej-

W dalszym ciągu projekt ministra Byr* 
rteea zawiera plan uniemożliwienia niem- 
eom budowy lotnisk, baz morskich i 
wszelkiego rodzaju baz wojskowych.

Niemcom zeizwoii się natomiast na u* 
trzymywanie policji, wyposażonej w im­
portowaną broń krótką, następnie na pro­
dukcję środków wybuchowych potrzeb* 
nych w górnictwie, przemyśle ceramicz­
nym i kamieniołomach.

Po zakończeń i uo ikupącji Niemiec spec* 
jalna sojusznicza komisja kontrolna upo- 
poważniona będzie do przeprowadzania

dochodzeń we wszystkich częściach kra­
ju w celu przekonania się, czy postano* 
wienia traktatu pokojoweqo w sprawie 
mobilizacji wszelkich wojskowych oddzia 
łów i urządzeń są ściśle przestrzegane.

Projekt zawiera również sankcje, prze 
widziane w wypadku pogwałcenia prze­
pisów traktatu pokojowego przez Niem*

cy. W wypadku pogwałcenia traktatu 
projekt przewiduje szybką sankcję so­
juszniczych sił zbrojnych, obejmująca 
działania powietrzne, lądowe i morskie 
w ceilu zlikwidowania ewentualnego opo* 
ru, po; czym Radzie Bezpieczeństwa 
przedłożone zostanie sprawozdanie o 
sytuacji.

Zakończenie X-tej sesji K. R. N.
mier Mikołajczyk oraz minister Bezpie­
czeństwa Radkiewicz.

Poseł Sokorski w imieniu komisji wy­
znaniowej i narodowościowej przedłożył 
projekt ustawy o obywatelstwie Państwa 
Polskiego osób narodowości polskiej, za­
mieszkałych na obszarze Ziem Odzyska* 
nych.

Ustawa przewiduje, że prewo obywa* 
teilstwa polskiego przysługuje każdej o- 
sobie, która przed dniem 1 stycznia 1945 
r. miała na obszarze Ziem Odzyskanych 
stało miejsce zamieszkania, udowodniła 
swą polską narodowość przed komisją 
weryfikacyjną i uzyskała na tej podstawie 
stwierdzenie swej polskiej narodowości

X-ta sesja Krajowej Rady Narodowej 
zakończył® się o gokłz. 2-giej rano. Po 
dyskusji nad przemówieniem premiera o- 
raz po przemówieniu ministra bezpieczeń 
słwa, premier udzielił obszernej odpowie 
dz! ną wszystkie zarzuty klubów posel­
skich-

Po dyskusji nad referatem ministra 
Skarbu, Kraiowa Rada Narodowa ratyfiko* 
wała układ polsko-jugosłowiański, mani­
festując przy tej okazji na cześć bretniej 
Jugosławji.
Na interpelacje poselskie odpowie- 
dął premier Osóbka*Mocawski, wiceprei*

i y k r i c i i  spisku m  życie Mac M e r a
TOKIO (Obsł. wł.). Wykryto spiaek 

na życie głównodowodzącego wojsk a- 
merykańskich w Japonii generała Mec 
Arthura. Miał on być zamordowany pod* 
czas manifestacji, które miała się odbyć 
przed pałacem cesarskim. Siedziba Mac 
Arthura znajdują się w pobliżu pałacu 
Hirohito. Zwykle w południe wychodzi 
on w towarzystwie adiutanta i udaje się 
samochodem bez eskorty na śniadanie.

Targi o kolonie włoskie w Afryce
PARYŻ (Obsł. wł.). Konferencje mini­

strów w Paryżu trwała 5 godzin. Oficjał* 
nago komunikatu nie wydano, korespon­
denci dyplomatyczni twierdzą jednak, 
że dyskutowano nad przyszłością kolo* 
nij włoskich.

Byrnes opowiedział się za tym, by ko­
lonie włoskie oddać na 10 lat pod po­
wiernictwo ONZ, po czym kolonie te 
zadecydowałyby o swym samostanowie* 
n a, Francja opowiada się za tym, by ko­
lonie włoskie oddać Włochom, którzy 
bv zarządzali nimi pod dozorem korni* 
sji powierniczej ONZ. Delegat radziecki 
zgodził się na pewne ustępstwa. Dotych 
czas bowiem Zw. Radziecki domagał się 
samodzielnego władania Tripolitanią. Te­
raz zgadza się na powiernictwo skła­
dające się 2  trzech mocarstw, jednakże 
z przewodnictwem Związku Radzie ckie* 
9®, w Cynenajce natomiast przewodni­
czyłby przedstawiciel angielski lub ame* 
rySeńsRł. lew in edpowi¿dział na te, że

kraje afrykańskie zostały wywalczone je­
dynie przez wojska brytyjskie i że z ba­
senem śródziemnomorskim wiążą się r,«j* 
istotniejsze interesy Wielkiej Brytanii- 
Bavin jest przeciwny oddaniu kolonii 
Włochom, gdyż nie zgadza się na to 
również ludność tubylcza.. Proponuje 
połączenie Trypolitanii i Erytrei w jedną 
całość.

W sprawie Dodekanezu zapadła jed­
nomyślna uchwała oddania ich Grecji.

Związek Radziecki sprzeciwił się wnie 
sianiu sprawy Austrii na porządek dzień 
ny obrad konferencji paryskiej.

Premier włoski de Gasperi nadesłał 
do Paryża depeszę, w której domaga się 
dopuszczenie przedstawicieli Wioch w 
sprawie podziału floty włoskiej i odszko* 
dcwań.

Komisja rzeczoznawczą przedłożyła 
gotowe prace w sprawie granic włoslłe- 
jugosłowiańskich.

Spiskowcy projektowali rzucić w tym cza 
sie bombę na samochód generała Mac 
Arthura.

Na czele spisku stał Hidee Tokojeme. 
Amerykańska policja wojskowa dokona­
ła licznych aresztowań, lecz nie zdołała 
znaleźć Tokojamy. Był on podczas wojny 
agentem tajnej policji japońskiej.

Ołtarz Wita Stwosza 
na ziomi polskiej
PRAGA (Obsł. wł.). W poniedziałek 

przybył do Pragi z Norymbergii transport 
26 wagonów z dziełami sztuk* wywiezio­
nymi z Polski przez Niemców W IO  we* 
wagonach mieści się w stenie kompletnie 
nieuszkodzonym ołtarz Wita Stwosze z 
kościoła Mariackiego.! Ołtarz mariacki, 
załadowany w skrzyniach, umieszczony 
został na olbrzymim samochodzie cięża­
rowym, dostarczonym przez wfadze a* 
merykańskie, który wjechął na platformę 
kolejową. Osobny wagon zajmuje głów­
ną część ołtarza.

W dalszych wagonach załadowano 
zbiory muzeum archeologicznego w War­
szawie oraz skrzynie pełne bezcennych 
skarbów sztuki z muzeum Czartoryskich 
z Krakowa z obrazem Leonarda da Vin* 
ci. Kilka wagonów wagonów zawiera 
zbiory Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Kierownikiem transportu jest profesor 
Karol Estreicher. Transport konwojuje 3 
eficerów i 12 żołnierzy amerykańskich.

przez właściwą władzą administracyjną I- 
ej instancji oraz złożyła deklarację wier­
ności Narodowi i Państwu Polskiemu. Dla 
osób, które ni« zostały zweryfikowane w 
trybie arf. l*go z przyczyn- zasługujących 
na uwzględnienie, właściwą do stwierdzę 
nia po^kiej narodowości jest władza ad* 
ministracji ogólnej I-ej instancji ostatnie­
go miejsca zamieszkania.

Ustawę powyższą przyjęto w drugim 
i trzecim czytarniu.

Posiedzenie Krajowej Rady Narodowej 
zamknięte zostało przemówieniem pre­
zydenta K. R. N. Bieruta, który zreasu* 
mował znamienne wyniki X=tej sesji, po­
siadające dlą Polski zasadnicze znacze­
nie jak: ustawa o głosowaniu ludowym, 
ustalenie budżetu i nakreślenie planu od­
budowy ną najbliższą przyszłość.

W dyskusji dochodziło do tek ostrych 
starć, że prezydent K. R. N. Bierut oraz 
przedstawiciel Stronnictwa Pracy Popiel 
wzywać musieli posłów do zachowanie, u* 
miaru.

Kontrola nad energię atomową
IONDYN (PAP). W przyszłym tygod­

niu rząd brytyjski ma opublikować komu* 
nikat w sprawi© poddania specjalnej kon- 
+roii badań nad energią atomową. Ma 
również powstać cały szereg laborato­
riów, w których będą przeprowadzane 
badanią nad zastosowaniem energii ato* 
mewej dla oelów pokojowych-
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Jak żydożerca Streicher,wyjaśnił* zagadnienie żydowskie
„Gdyby Luter żył — siedziałby na ławie oskarżonych“

NORYMBERGA (API). Na wczorajszej 
sesji trybunału kontynuował swą obronę 
żydożerca Juliusz Streicher „nie chciałem 
wywoływać nienawiści ani gniewu —  po­
wiedział Streicher —  chciałem tylko: wy* 
jaśnie zagadnienie żydowskie, Marcin 
Luther w swych dziełach dał wyraz silnej 
antypatii dla żydów i z pewnością, gdyby 
żył, siedziałby na ławie oskarżonych o= 
bok mnie".

Siedzący na ławie oskarżonych pa­
stor Niemoeller, słysząc te słowa., poraź 
pierwszy się uśmiechnął.

Streicher w dalszym ciągu opowiada 
o swych osiągnięciach na polu „wyjaśnia­
nia" antysemityzmu masom niemieckim.

Streicher oświadczył, że wszystkie nie­
mieckie gazety popierały kampanię anty* 
semickiego „oświecenia" przy czym za,= 
znaczył, że w swych własnych wydawni­
ctwach prowadził on akcję tę w najbar­
dziej popularny sposób. Nigdy jednak 
nie podjudzał do mastretowania żydów i 
żydzin igdzie nie byli tak bezpieczni, jak 
w Norymberdze. Kampania antysemicka 
w prasie niemieckiej prowadzona była 
na rozkaz Hitlera.

—  W ciągu 5 lat —  skarżył się Strei­
cher —  skazany na. samotne życie na wsi 
obserwowany przez Gestapo, nie wie= 
działem, co się działo w kraju. (Streicher 
miał tu na myśli swoją wzorową farmę 
pod Norymbergę).

W dalszym ciągu swych zeznań 
Shocher oświadczył:

—  Hitler wydawał antyżydowskie roz­
kazy i każdy kto rozkaz otrzymywał, mu­
siał zgodnie z nim postępować. Hitler 
hipnotyzował wszystkich, by czynili tak, 
jak on sobie życzył. Los był dla mnie ła* 
skawy —  dodaje Streicher —  ponieważ 
ani razu nie otrzymałem rozkazu zabija= 
nia. Decyzja Hitlera, o masowej ekster­
minacji żydów nastąpiła wyłącznie z je­
go własnej inicjatywy, gdyż nikt nie mógł 
mieć na niego wpływu.

W dałszym ciągu swej długiej tyra­
dy Streicher oświadczył, że synagoga w

Polska
—  Do 26 kwietnia powróciło do Pol­

ski: z ZSRR 130 tys- Polaków, w 132 tran­
sportach.

— Z końcem mają odbędzie się w 
Brukseli zjazd emigracji polskiej.

P o lityka  m iędzynarodowa
—  Premier Unii afryk. Smuts oświad­

czył, że Anglia powinna otrzymać bazy 
lotnicze w Egipcie.

—  Rozmowy w sprawie ewakuacji 
wojsk angielskich z Egiptu zakończą się 
w połowie maja.

—  Francją żąda wykonania umowy, 
ną podstawie której miała otrzymać 300 
tys. jeńców niemieckich do pracy. Dotych 
czas otrzymała tylko 90 tys.

—- Kontradmirał James przywiózł do 
Damaszku orędzie prezydenta: Trumaną 
do narodu syryjskiego.

—  Amb. Gromyko reprezentuje ZSRR 
w komisji dla badań mad energią atomo­
wą ONZ.

— , W ankiecie urzędowej w Anglii 48 
proc. osób opowiedziało się za ostrzej­
szymi krokami przeciw Hiszpanii, 22 proc. 
przeciw, a. 30 proc. wstrzymało się od 
wypowiedzenia.

— Hoover znajduje się w drodze do 
Szanghaju.

—  Na konferencji Dominiów w Lon­
dynie omawiana będzie sprawa obrony 
w strefie morza Śródziemnego.

—  20.000 Włochów zatrudnionych 
będzie, w kopalniach francuskich.

— Przywódcą angielskich socjalistów 
Laski oświadczył, że tajemnica bomby a- 
tomowej powinna znaleść się w posiada-

Norymberdze została spalona, ponieważ 
jej wschodni styl nie odpowiadał średnio* 
wiecznemu stylowi miasta.

Następnie Streicher zacytował list, o=

We wtorek zaprzysiężono dalszych 12 
świadków. Na wniosek prokuratora za­
łączono do sprawy wyciąg zarządzenia 
gauleitera Forstera, dotyczący sposobu 
likwidowania, Polaków.

Jąko perwszy zeznają świadkowie 
Hilda Kreft i Rudolf Gamm, rodowici 
gdańszczanie, którzy otrzymali obecnie 
obywatelstwo polskie. Zeznają w języku 
niemieckim przy pomocy tłumaczki. 
Kreft pracowała od 1943 roku jako te­
lefonistką na poczcie gdańskiej. Słyszą- 
ła szereg rozmów, jakie przeprowadzał 
Forster z Berlinem. Podaje podsłuchaną 
rozmowę 31 stycznia 1945 r. między 
Forsterem i Goebbelsem. Forste  ̂ zawia- 
domił Goebbelsa o zatonięciu niemiec­
kiego statku szpitalnego, kwalifikując wy 
padek jako akt sabotażu. Następnie za­
pytał co zrobić ze Stutthofem Goebbels 
nie orientował się co ta nazwa oznacza. 
Po wyjaśnieniu udzielił całkowitej swo­
body w działaniu. Czy nie będą się bun* 
tować więźniowie? —  zapytał. Ną to 
Forster odpowiedział, że każe ich za= 
strzelić, a obóz podlegnie ewakuacji.

Sw. Gąmm opowiada o pierwszym 
transporcie Polaków z Gdańska z wrze­
śnia 1939 r. kiedy Szlezwig Holsztyn o 
świcie otworzył ogień na Westerplatte, 
przez Gdańsk, przeciągnął szerek pobi­
tych i obdartych Polaków, eskortowanych 
przez SS i SA do Victoria Schule. Świa­
dek wie, że znęcano się tam nad nimi. 
Następnie przenieś i ono ich do koszar i 
na Westerplatte, by w grupach przydzie*

niu instytucji międzynarodowych- inaczej 
podważa to solidarność narodów.

:
Kraje Europy

—- Franco wydalił z Hiszpanii 4 dzien­
nikarzy amerykańskich stacji radiowej Co* 
iumbia.

—  Obrońca b. gubernatora Czech 
Franka w mowie końcowej na, procesie 
w Pradze prosił sąd o dożywotnie inter­
nowanie oskarżonego/ w sanatorium dia 
umysłowo-chorych.

—  Anglicy zamierzają zatrudnić przy­
musowo wszystkich młodych Niemców w 
kopalniach węgla Ruhry na okres lat 3.

-—• W Paryżu umarł płk. de la Roc= 
pue, twórca, partii faszystowskiej we Frań 
cji, a później zwolennik Petaina.

— W Grecji zmniejszono racje chle* 
ba. z 350 gr. do 250 gr. dziennie.

—  300 studentów w Rzymie wtargnę­
ło do kościoła San Carlo ze śpiewem 
„Duce jest zbaweimiem Włoch".

—-  Premier Czechosłowacji Fierlingeir 
oświadczył w poniedziałek w Pradze, że 
w dniu 9 maja podpisany zostanie w Bel­
gradzie nowy układ przyjaźni pomiędzy 
Czechosłowacją i Jugosławią.

—  Premier rządu francuskiego Gouin 
wygłosił w niedzielę przemówienie radio* 
we w związku z kampamą polityczną, któ 
ra poprzedza niedzielne referendum. 
Premier Gouin wezwał ludność do głoso­
wania za konstytucją.

N a innych kontynentach
—  Kolejarze w USA uchwalili rozpo­

cząć 18 maja strajk na wszystkich liniach
kolejowych, żądając podwyżki płac.

trzymany podczas wojny od Himmlera, 
który zarzucał mu, iż „był zbyt ludzki 
dla francuskich jeńców wojennych".

lić część na roboty rolne, część do Stutt* 
hofu tylko za to, że byli Polakami. Od 
znajomego, pracującego w policji nie­
mieckiej świadek wiedział o istnieniu 3 
książek wydrukowanych już w dniu wy­
buchu wojny, które przysłano z Berlina. 
Pierwsza zawierała1 spis nazwisk Polaków 
do sprawdzenia,, druga przeznaczona na 
wyjazd do Stutthofu, trzecia skazanych 
na rozstrzelanie. W trzeciej figurowało 
nazwisko szwagra świadka, Polaka', któ­
ry ostrzeżony zdołał uciec. Wszyscy po- 
rządni gdańszczanie —  mówi świadek 
—• byli wstrząśnięci widokiem kałowa- 
nych Polaków, gdyż nigdy czegoś podob 
nego nie widzieli. Na zapytanie świadek 
wyjaśnia, że z biegiem czasu ludność 
Gdańska dowiedziała się o stosunkach 
panujących w Stutthofie, głównie od wy 
puszczonych i uciekinierów, ale sam 
świadek miel chciał wierzyć w podobne 
bestialstwa.

Świadek Matuszak po oddaniu Helu 
dostał się do Stutthofu, gdzie przesie­
dział dwa lata. Opowiada, o okrucień­
stwach stosowanych na Polakach. Praca 
w Wagenkolonne polegała np. na tym, 
że zaprzęgano więźniów do wozu, na 
który ładowano około 1000 cegieł. Gdy 
po bagnistym gruncie więźniowie nie 
mogli nawet poruszyć wozu z miejsca, 
byli bici i obrzucani cegłami. W Wald- 
kolonne polecano w określonym czasie 
wykopać pewne drzewo. Jeśli więźnio- 
wie ni® zdążyli, tłuczono ich na śmierć... 
Trupy musieli towarzysze przynosić do 
obozu, żeby ilość zgadzała się na apel. 
W ten sposób ginęło około 12 proc. 
każdej kolumny dziennie. Świadek po- 
twierdza stałe bicie więźniów na koźle 
i częste wypadki samobójstw. Widział 
jak jeden z kolegów rzucił się pod pod­
ciętą, walącą się sosnę. Również okrop­
ne warunki pracy były w cegielni. Wi­
dział jak topiono więźniów w beczkach. 
Na porządku dziennym było dobijanie 
całkiem wyczerpanych nogami. Kiedy 
świadek pracował na Westerplatte, więź­
niowie z głodu jedli' pokrzywy ‘ świeże 
rośliny. Świadek rozpoznaje osk. Paulu- 
sa. Był z nim w trzech obozach, nazywa­
no go popularni© „kogutkiem". Pił i wte 
dy zabijał. Pewnego Czecha kopał i za­
strzelił na oczach świadka. Oskarżony 
zaprzecza temu, co mówi świadek. Czy 
oskarżony poznaje świadka? —  pyta sę­
dzia. — Tak znam go z posterunku mili- 
cji —  odpowiada Paulus. (Ogólna we- 
sołość na sali). Po czym przypomina so­
bie, że zna świadka i z obozu. Na za­
rzut świadka, że był postrachem dzieci, 
bo bił, oskarżony mówi, że dzieci tam 
nie było. W trakcie pytań, oskarżony 
stwierdza, że nikt nie zginął w obozie 
urrńerały tylko... dzieci, zaprzeczając 
tym samym swym poprzednim słowom. 
Świadek rozpoznaje również oskarżon. 
Kozłowskiego i Reitera, których zalicza 
do potworów bez ludzkich uczuć.

Kaszebji!
Vspjerejta „Zrzesz“

@0- piszą inni?

K siq żka  -  społeczeństw u
W związku ze „Świętem Oświaty" 

„Kurier Codzienny" pisze:
„Książka jest potrzebna: masom, szcze 

golnie potrzebna jest młodzieży. Stan 
naszych bibliotek jest katastrofalny. Ksią* 
żek brak, a zwłaszcza brak książek do­
brych. Książki musimy mieć w naszych 
bibliotekach, dostępnych dla społeczeń­
stwa.

Wiemy doskonale, że olbrzymia więk­
szość księgozbiorów prywatnych, zwła­
szcza w Warszawie, uległa zniszczeniu i 
spaieniu. Ale wiemy także, że trochę 
książek po domach prywatnych ocalało 
i że nie wszędzie są one czytane. Że w 
wielu wypadkach stanowią tylko deko* 
rację półek, czy szaf bibliotecznych. Że 
wreszcie w każdym niemal domu pol­
skim znajdzie się choćby jedna książka, 
która bez szkody dla tego domu mogła 
by być innym pożyteczna.

O te książki prosi społeczeństwo. 
Ce więcej, społeczeństwo się tych ksią- 
żek domaga."

Z dnia
X-ta sesja KRN przyniosła rozpatrzę* 

nie i decyzje w dwóch ważnych sprawach 
referendum i pierwszego od lał siedmiu 
budżetu państwowego.

Referendum ludowe wyjaśni niewąt­
pliwie wewnętrzną sytuację polityczną.

Budżet przedstawiony przez ministra 
Skarbu, poddany był rozstrząsaniom i kry 
tyce. Bez względu na to, jakie zawjera w 
sobie usterki, jest wejściem na drogę nor­
malnej gospodarki państwowej. Zdajemy 
sobie sprawę z niezliczonych trudności, 
jakie się piętrzą na drodze jego wykona* 
nia, trudności szczególnych, wynikających 
ze zniszczenia i chaosu, w jakich znalazł 
się nasz kraj po wojnie,

Wniesiony budżet nabierze sensu 
wówczas, jeśli będzie wykonany. To wy­
konanie zależy od wysiłku mas, od tego, 
co zdołamy wytworzyć. Wymaga on, jesz­
cze ofiar, szczególnie dotkliwych w za­
kresie płac. Płace są niskie, niewystarcza* 
jące, nie są współmierne z wysiłkiem i 
wartościami, które wnosimy, przez pracę. 
Ale zmuszeni jesteśmy trwać w tej pracy, 
by wyrównać olbrzymie straty, pamiętając 
o tym, że jest to jedyna możliwość wy­
dostania się z upadku i nędzy.

Włochy przeciw 
monarchii!

Król wraz z rodziną opuszcza 
kraj

BERN (Obsł. wł.). W chwili, gdy kon­
ferencja czterech ministrów spraw zagra* 
nicznych w Paryżu obraduje nad trakta­
tem pokojowym z Włochami, jednocześ­
nie w polityce wewnętrznej Włoch za- 
szedł wypadek pierwszorzędnej wagi.

Jak wiadomo, na dzień 2 czerwca wy­
znaczony jest termin referendum ludo- 
wego, w którym lud włoski ma się wy­
powiedzieć za utrzymaniem monarchii,, 
względnie ustroju republikańskiego. Do­
tychczas lewica nie była w stanie przewa 
żyć szali na rzecz ustroju republikańskie* 
go. Na ostatnim jednak kongresie chrze­
ścijańskich demokratów, najliczniejszej 
partii włoskiej, 73 proc. uczestników wy­
powiedziało się za republiką, z pozosta­
łych część wstrzymała się od głosowa­
nia.

Ten fakt musiał spowodować decyzję 
włoskiej rodziny królewskiej, która posta 
nowiła udać się do Szwajcarii. Władze 
sojusznicze udzieliły na, to zezwolenia, a 
nawet gen. Eisenhover osobiście udzielił 
instrukcji, mających ułatwić królowi wło- 
skiemu wyjazd na obczyznę.

Wieści z kraju i świata.

Świadkowie zeznają o okrucieństwach
niemieckich
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GOSPODARCZE
Chcąc podnieść wartość żywca

stosować musimy odżywki

Rada Bezpieczeństwa
utworzyła podkomisją dla 

sprawy reżimu gen. Franco
NOWY JORK (Obsł. wł.V Rada Bez* 

pieczeńsfwa zebra,ła się w pomedziałek 
w Nowym Jorku o godz. 13 czasu środ- 
kowo-europejskiego i natychmiast przy­
stąpiła do omawiania wniosku Australii 
uzgodnionego z Francją i Polską o utwo­
rzenie podkomisji dla zbadania sprawy 
hiszpańskiej.

Delegat Polski prof. Lange zapropo* 
ncwął dwie poprawki do wniosku Austra­
lii, które przedstawiciel Australr przyjął. 
Jedna z poprawek zgłoszonych przez 
przedstawiciela Polski dotyczy terminu, 
do którego podkomisja, miałaby złożyć 
sprawozdanie Radzie Bezpieczeństwa. 
P"ot Lange zaproponował, aby tą datą 
był dzień 31 maja. Druga epoprawką do* 
maga się wstawienia słowa „jednogłoś­
n i "  na. początku wniosku Australii. Wnio 
sk ten rozpoczyna się więc od słów: 
„Zważywszy jednogłośnie potępienie 
przez Narody Zjednoczone reżimu Fran­
co... — *

Prot. Lange jednocześie oświadczył, 
że Polska pragnie utrzymać swój poprze.* 
dni wniosek, domagający sę zerwania 
stosunków dyplomatycznych z rządem 
Franco przez wszystkie Narody Zjedno­
czone. Prot. Lange stwierdzi dalej, że 
powróci do tego wniosku polskiego po 
przedłożeniu sprawozdania przez podko* 
misję.

Następnie zabrał głos przedstawiciel 
Związku Radzieckiego Gromyko, który o- 
świadczył, że nie popiera wniosku Au­
stralii, ale wstrzyma się od głosu, albo* 
wńem w przeciwnym razie głosowanie 
stałoby się nieważne. Mówca pragnie 
wyjaśnić ponad wszelką wątpliwość, że 
wstrzymanie się od głosu w tej sprawie 
nie powinno być przyjęte jaKo precedens 
w odniesieniu do stałych członków Rady.

W głosowaniu 10 członków Rady przy­
jęło jednogłośnie wniosek Australii. Am* 
basador Gromyko wstrzymał się od gło­
su.

W skład komisji mającej przestudio­
wać sprawę hiszpańską weszli orzedsta* 
wiciele Australii, Brazylii, Polski, Chin 
i Francji. Delegat Australii jest orzewod- 
niczącym podkomisji.

Na tym Rada Bezpieczeństwa] zakon* 
czyta posiedzenie. Powzięto decyzję, że 
następne zebranie Rady zostanie zwoła­
ne po stwierdzeniu, że jakaś ważna spra 
wa znajduje się na porządku dziennym.

ALEKSANDER M AJKO W SKI (83

ijŁ lee- i  ^ppzigo d i' 
O^einusa

^¿(ijereadłfi 3Ccazub&kfi
(Postępni vątk)

Trąba so też rije namisziające naioł, 
ale jó nje pjił le patrzeł, co tl panovje 
tam robją.

Pjisoł pon Czernjik jąkjiś cerografe 
na dużym papjorze. Sztot pjisoł, tej 
znovu szvargotele, potim won zos pji= 
soł. Na wotmjane to szło dłużij njlże 
godzenę to jich pjls&nje I szvąrgotanje. 
Wob ten czas jó też zaczął pożerać po 
scanach. Na jedni scanje vpadła mje v 
woko tarcza dużo trzekańczastó z vewo- 
brążenjim Grifa, chturen zamjast telnich 
szper stojoł na rebim wogonje. Ponjiżij 
vjisała szabla v pochvje ze skore szero- 
kji, wozdobjoni szklącimi kamiszkami. 
Rączka szable mjenjiła sę złotem i dro- 
gjimi kamiszkami.

Pomesloł jem sobie:

—  To je gvesno szabla, chterną bro- 
njile przodkovje dziseszigo pana svoji 
zemji wod njeprzljocela, chternich jlm 
Smętk naprovodzoł. Ale jich potomk ję

ŻYCIE
Licencja

Uznaw anie sztuk hodowlanych
W poprzednim swoim artykule pisa* 

łem o potrzebie prowadzania sztuk ro­
dzaju żeńskiego do tych rozpłodników, 
które posiadają wybitną wartość hodow­
laną, ą tym samym są uznane czyli zali- 
cencjonowane.

A teraz sprawa licencji tychże właś* 
nie sztuk hodowlanych. Poco są licencje 
i jakie jest ich znaczenie?

Licencja, jest to wybranie takich roz= 
płodników płci męskiej i żeńskiej, które 
swoimi walorami odpowiadają wymaga­
niom hodowli. Nad tymi rozpłodnikami 
roztoczona jest opieka, i stała kontrola 
fachowców, celem badania ich wartości 
dziedzicznych. Osobniki te dostają pa­
piery jako sztuki pełnowartościowe i są 
otoczone opieką Państwa. Przychówek 
po nich, dzięki danym o swoich przod­
kach daje nam materiał o pełnej wąr= 
łości hodowlanej i jest zagwarantowany 
co do swej użyteczności. Rolnik jest pew 
ny, że od takiej sztuki może wymagać 
maximum, z góry wiadomym rezultatem

A teraz największa bolączka rolni* 
ków: opłata związana z licencją. Wiądo- 
mem jest, że w dzisiejszych czasach 
każdy grosz jest trudny cło zdobycia, a- 
le trzeba zrozumieć, że w związku z li­
cencją połączone są pewne koszty jąk. 
druki, papiery i książki, które są bardzo 
drogie.

Już przed wojną rolnicy świadomi po 
trzeby dobrego i pewnego materiału 
hodowlanego tworzyli dobrowolne 
„Związki Hodowców Zwierząt", które i 
dzisiaj Państwo otacza szczególną opie* 
ką. Obecnie ,kiedy cały nasz dorobek 
hodowlany został całkowicie zniszczony 
i musimy od nowa wszystko robić, tym* 
bardziej jest nam potrzebna Wasza po­
moc Rolnicy, bo tylko przy Waszej 
współpracy możemy z powrotem pod­
nieść hodowlę.

Nie zaniedbujcie więc przyprawa* 
dzać swój inwentarz na przeglądy, abyś 
my mogli się zorientować co jeszcze po 
zostało z materiału hodowlanego w na* 
szym powiecie.

Instruktor hodowiany 
J. Grzybowski.

dziso sprzedaje za mjeszk złota. — 
Vstid jimu!

Tero jó sę znovu z wuvogą przez- 
drzoł tim trzema prze stole. Ten z vez* 
drzenjim pełnim poczesnosce beł pon. 
Jimu podoł pjoro pon Czernjik do pod- 
pjisanjó. Pocłpjisoł dreżącą ręką pod 
njewubetku dusznigo. Ale mje sę zdo= 
vało, że v ti chvjile wuderzeła szabla na 
scanje wo tarczę z rebogrifem. Po njim 
podpjisoł nen młodszi z żółtą brodą i 
flastrem nad wokjem. A jak wobaji pod 
pjisele, tej pon Czernjik vzął i pjoro 
rżnął na stół, klepnął v ręce, jaż sę roz­
legło i zavołoł:

—  Kuntrakt podpjisani — tero mu-
zikańce grej!

Trąba też żaru za,czął skrzepjice stro* 
j ;c. Ale pon sę nom tero nopjerv prze- 
zdrzoł z wuvagą. Tej rzekł do Czernji* 
ka:

—  Zkąd ve tich dvuch wodrzemje- 
chóv vedobele, panje Czernjik?

—  T on.je są njiżodni wodrzemjeche 
— wodrzekł pon Czernjik, —  ie dvaji 
Kaszube, co wumjeją co vjęcij njiże jin- 
szi ludze. Ten tam njevjelgji to Trąba,, 
muzikańt znani na całich Kaszubach. Na 
vjesoła i na, pogrzebe, na łze serdecz* 
ne i na rozvjeseleńje serca won grac 
wumje. A nen dregji dżiżanga jakjich

Na wyżywienie i zaopatrzenie olbrzy­
miej armii niemieckiej szły pod nóż na* 
sze krowy i trzoda chlewna, zabierano 
tysiące koni dlai wojską. W Polsce pozo­
stało zaledwie 20 proc. żywego inwen­
tarza. Dzięki pomocy UNRRA otrzymuje* 
my pewne ilości ko|ni i bydła zarodowe­
go. Państwo czyni duże wysiłki, aby zwie 
kszyć pogłowie żywego inwentarza,. 
Troska w tym względzie winna jednak 
przypaść w udziale nie tylko czynnikom 
miarodajnym. Zadaniem przede wszy* 
słkim rolników i hodowców jest nie tylko 
utrzymanie posiadanego inwenfarza, ale 
— dzięki racjonalnej hodowli, odpowied­
niemu odżywianiu i pojeniu, przestrze­
ganiu czystości obór i stajen, zwiększyć 
jego rentowność. Co się tyczy wyżywię* 
nia, znajdujemy się w sytuacji dość łrud= 
nej ze względu na bra.k pasz treściwych. 
Dlatego też, aby zwiększyć wydajność 
pokarmów stosować musimy pewne po­

RZECZY CIEKAWE

GRUBAS I BOGACZ WAZY SIĘ 
DIAMENTAMI

W Bombaju odbyła, się ostatnio nie* 
zwykła i rażąca na tle dzisiejszej nędzy 
w Indiach uroczystość. 69-letn.i Aga.‘ 
Khan, głowa dwudziestomilionowej sekty 
muzułmańskiej Izm,alitów został zważony 
w obecności stu tysięcy wiernych na wa* 
dze, na której odważnikami były brylan­
ty. Był to akt symboliczny brylantowego 
jubileuszu Agi Khana,. Brylanty przywie­
ziono z Londynu w 80 małych skrzyń* 
kach. Wobec imponującej wagi Agi Kha­
na potrzeba było ponad sto kilogramów 
brylantów. Wartość ich określona została 
przez towarzystwaa sekuracyine na dwa 
miliony dolarów. Brylanty te zapoczątku* 
ją specjalny fundusz kulturalny dla sekty 
Izmalitów.

Na Zachodzie Aga Khan jest równie 
znaną osobistością, jąk i na Wschodzie. 
Pierwszą jego żoną była Persjanka, dru­
gą Włoszka, trzecią Francuzka. Aga Khan

mało, to Remus, jego kamrot. Won mo 
takji wocze, że vjidze czego jveczajnje 
ludzkjr wocze nje vjidzą. Movję vom 
panje, że kjejbe vasza Smjerc sedzała 
za dvjerzami na stopjenjach, won be ję 
vjidzot.

I kjivoł do mje głovą przetim, ą jó 
sę dobrał v ti chvjile:

—  Won Czernjik ję vjidzot też!
Mrovkji mje przeszłe po plecach.

Przeżegnoł jem sę krljamko pod vamp- 
sem i rzekł jem sobje:

—  Pocuż te, głupi Remus, vlozł v 
takji tovarzestvo?

Ale Czernjik smjoł sę:
—  Ha, hal Cuż za gtupstvo mje ve= 

szło z gębę! Gada.c wo smjerce v ta­
ką noc! Przeprovadzeł jem dvuch dob- 
rich Kaszubov, panje dzedzecu, żebesce 
sę z njimi przed woddzękovanjim jesz 
naczeszile. Ko ve jesce rcvnak rodem 
Kaszuba i to jesz ze storigo rodu.

Pon dzedzec mąchnoł ręką i zrobjił 
krzevą gębę.

—  Jakji jó tam Kaszuba? V moji her* 
bovji tarcze vewobrażen.je Grifa z reb- 
jim wogonem, to jedinó pamjątka ką* 
szubskö. Dziś panov kaszubskjich ju 
nji ma, a wo lud prostich chłopóv i re- 
bokóv jó nje stoję.

—  Gvesno! — wodrzekł pon Czer-

żywki, jak np. znaną już przed wojną w 
szerokich kołach rolniczych „Centrąlinę’ 
która prócz soli mineralnych tak niezbę­
dnych dla organizmu, zawiera składniki 
pobudzające apetyt i tuczące, ważne 
szczególnie przy hodoiwli świń. „Centra- 
lma" zwiększa również mleczność krów, 
pobudza, wzrost źrebiąt i cieląt, zwięk* 
sza nośność drobiu.

Dziś, gdy mamy już wiosnę w całej 
pełni, gdy konie muszą ciężko pracować 
w polu, ą od bydła i trzody chlewnej o* 
czekujemy przychówku, ta wypróbowana 
pożywka, jaką jest „Centralina" winna się 
znaleźć w każdym gospodarstwie rolnym, 
gdyż używanie jej przy karmieniu zwie­
rząt da napewno korzystne rezultaty.

„Centrailina" Michałowskiego jest do 
nabycia w spółdzielniach rolniczo-handlo 
wych, w okręgach „Społem", w firmach 
nasiennych, aptekach i drogeriach.

posiądą we Francji i Anglii najlepsze ko­
nie wyścigowe. Aga Khan kocha swe ko 
nie i w ten sposób postępuje zgodnie 
z tradycją islamu. Mahometanie wierzą, 
że ulubiony koń proroka Borak zajmuje 
poczesne miejsce u boku swego pana w 
raju.

BUNT SS=MANEK
W jednym z obozów dla Niemek pod 

Amsterdamem SS-manki, na znąk pro* 
testu przeciwko przedstawieniu jednej z 
nich do raportu u komendanta, zbunto­
wały się i podpaliły świetlicę orąz znisz­
czyły urządznia telefoniczne. Wojsko mu 
siało użyć broni, oddając salwę w tłum, 
po czym rozbrykania Walkirie uspoko* 
iły się.

DOMKI ZE STALI
W maju lub czerwcu br. w większych 

miastach angielskich rozpocznie się usta= 
wianie gotowych domków mieszkalnych 
ze stali, budowanych według projek­
tów „British Iron and Steel Federation” .

njik, smjejące sę. —  Jakuż vom, takji* 
mu panu, przeznąc sę do przijacelstva 
z njimi? Kjej ve ztąd do Berlina poja- 
dzece, to pon Miller —  i pokozoł na 
tego z żółtą brodą —  vnetk wostatnich 
Kaszubov ztąd veporaji abo jich 'prze* 
robji na svoje modło.

— I dobrze zrobji! —  rzekł pon 
dzedzec. —  Bo wuvożce sobje! To no- 
rod co żec nji może ą wumrzec nje chce 
jstamańtnje jak dżod v szpetolu. Cuż 
kaszubskji zemji v cuzi ręce nje prze- 
wonji mje tu nje naprzikrzele sę, żebem 
dovoł. Ko wona, co sę tecze Zvade, 
moją jesta i mogę z nją robjic, co mje 
sę vjidzi.

—  Provdal —  rzekł Czemjiki. — 
Dlotego też vąju sin mó rozum, że na 
litkup nje przejachoł. Jakżeż won pji* 
soł? — Wojcze kochani! Pocuż jó mom 
jachac na to nasze pustkovje pełne 
much $ przedpotopovjicb Kaszubov z 
jich smjeszną godką? Moje sostre dziso 
są raczone na bąl. A jó pudę z njimi. 
Przeznajece som, że ta sprava mó vjęk- 
szą vogę njiże vezbece kavałka kaszub* 
skji zemji, zą chturną vom dobrze za­
płacą. Przejadzcele czim rechlij z peł­
nim mjeszkjem!

Pon machnął ręką.
(p. v. m.)
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Na Ziemi Kaszubskiej
Odpust w Wejherowie
W święto Wniebowstąpienia Pańskiego 

•dbędzie się doroczny odpust w Wej­
herowie.

W wigilię święta —  w dniu 29 bm. 
przybędą pielgrzymki z okolicznych pa- 
safii, jak z Oliwy, Kościerzyny, Pucka, Lę­
borka itd.

Po obiedzie tego dnia o godz. M .te j 
Wyruszy pielgrzymką z kościoła poklasz- 
tomego na „góry", gdzie się odprawi 
„Drogę Krzyżową” .

Na zakończenie „Drogi krzyżowej’ 
eobędą się w kaplicy Krzyza św. o osz- 
ppr%

W święto Wniebowstąpienia Pańskie­
go odbędzie się ną górze „Krzyża Świę­
tego" uroczysta sumo z okolicznośdow. 
Kazaniem.

Na powyższy odpust zapraszamy 
wszystkie okoliczne parafie.

Ks. Partyka, dziekan wejherowaki

W E J H E R O W O

—  Z ŻYCIA PARAFIALNEGO. W 
drugą niedzielę po Wielkanocy nabożeń 
siwo jak zwykle:

Pierwsza msza św. w farze o godz. 
~h rano. Nabożeństwo dla dzieci szkoln. 
e godz. 8.30. Suma o godz. 10.45

Suma w kościele poklasztornym o go 
dżinie 9.30. Nabożeństwo dla szkół śre­
dnich w kościele szkolnym o godz. 8.30.

O godz. 15 nieszpory we farze.
Po nieszporach uroczysta procesja na 

Działki Smiechowskie, gdzie odbędzie 
się poświęcenie figury Matki Boskiej i 
nabożeństwo majowe.

Nabożeństwo majowe odbywa się co- 
dzień we farze o godz. 7.30 wiecz.

Najbliższe zebranie wszystkich za« 
tządów Stowarzyszeń Kat. w sprawie u- 
porządkowania kaplic ifp. odbędzie się 
wo wtorek dnia 7 maja rb. o godz. 18 
w salce parafialnej.

—  POŚWIĘCENIE FIGURY MATKJ 
HOSKIEJ W  OGRÓDKACH DZIAŁKO­
WYCH. Wniedzielę, dnia 5 m«je br. od* 
lędvie się poświęcenie figury *ałkt io« 
skiej Korony Polskiej w Wejherów e W 
iPorćdkach Działkowych. Figurę te ma­
szczoną przez okupanta, zo teł*
• i*  odremontowana i posfaw:eoe mi 
nyrr miejscu. Poświęcenie te* Sgu', ed- 
lędzie się o godz. 15.30 4 pe r *gwge* 
ra«h w kościele famyrn, skąd wyruszy 
¿■»rocesfe ną miejsce. Po poświęceniu 6» 
gury odbędzie się ne miejscu mejewe 
nabożeństwo-

Komitet Organizacyjny zepraszs całe 
społeczeństwo miasta Wejherów# de

g-emialnego wzięcią udziału w uroczysto 
:c. poświęcenia figury, oraz odpowiednie 
co udekorowania ulic, którymi przejdzie 
procesja.

Komitet Organizacyjny

— TYDZIEŃ ZIEM ODZYSKANYCH W 
WEJHEROWIE. W ramach Tygodnia Ziem 
Odzyskanych organizowanego przez Pol­
ski Związek Zachodni odbędą się w Wej­
herowie następujące imprezy:

DNIA 5 MAJA BR.
1) zbiórka uliczna
2) o godz. 19 w Domu Kultury odczyt 

wygłoszony przez p. Szuttę Władysława 
p. t. „Ziemie! Zachodnie*.

DNIA 7 MAJA BR.
Godz. 19 w Domu Kultury odczyt dr. 

Staniewskiego p. i. „1000 lat Dramg oach 
Osłon".

DNIA 9 MAJA BR.
Godz. 20 w sali Prusińskiego uroczy­

sta Akademia.
— REZOLUCJA W SPRAWIE 'PRE­

MIOWEJ. POŻYCZKI ODBUDOWY KRA­
JU 1946 R. Starsi Cechów Rzemieślni­
czych powiątu morskiego, zebrani na po­
siedzeniu Powiatowego Związku Cechów 
w dniu 15 kwietnia 1946 r. rozumiejąc ko 
nieczność jak najszybszej odbudowy zni­
szczonego przez działania wojenne Kra­
ju, stwierdzają, że hasło to, rzucone przez 
Rząd Jedności Narodowej winno być pod 
jęte i poparte przez wszystkich Polaków, 
bez względu na zapatrywania polityczne. 
Obligacja pożyczki Odbudowy Kraju bę­
dzie dyplomem obywatelskim dla każde­
go naszego rzemieślnika i dołożymy 
wszelkich starań, aby akcją subskrypcji 
tej pożyczki objęła wszystkich rękodziel­
ników zrzeszonych w Cechach powiatu 
morskiego.

—  OBCHÓD „DNIA PRACY” U HAR­
CERZY. W przeddzień „Dnia Pracy* har­
cerze wejherowscy przekopali wszystkie 
trawniki ną ulicy 3-go Maja, przyczynia­
jąc się w teo skromny sposób do upięk­
szenia naszego miasta.

Harcerze czynem wykazał, że szanu« 
ją pracę fizyczną.

—  KURS DLA DRUŻYNOWYCH HAR 
CERZY. Komenda Morskiej Chorągwi 
Harcerzy organizuje w czasie od 5 —  24 
iipca obóz«kurs dla drużynowych harce­
rzy w Dębkech nad morzem. Opłate 
500 zł. Zgłoszenia należy kierować do 
Komendy Morskiej Chorągwi Harcerzy w 
Sopocie, ul. 1-go Maja nr. 5 (drogą służ 
bową).

DĘBOGÓRZE (pew. marski)

—  KĘPA OKSYWSKA W „DZIEŃ LA. 
SU”. W dniu 27 kwietnia br. zebrały się

Znów wiosna,
Znów maj,
Znów zakwitną bzy .. •

Upojne spacery b najdroższą, 
która Ci niesie tyle dobroci, czaru 
i rozkoszy nagrodzone być muszą 
Twoją dobrocią i wdzięcznością. 
A  dobroć Twoje — to słodycz 
dla ukochanej dziewczyny. Weź 
mnóstwo słodyczy najlepszych z f-y

1JHaqMCL
W ejh ero w o  -  ło i. 57.

Najwyższej jakości 
wiosenne cukry i karmelki.

Krówki imlotankowe-Irysy ,Lux' 
Agrest - Raczki - Orzeszki - Róże 

Lampiony - Dropsy owocowe.

Buhaja szwedzkiego 
oraz ogiera

do pokrywania posiada

RESZTÓW KA W  BOLSZEW IE
pow. Morski (67

Platform *
4-ro tonowa natychmiast na sprze­
daż. Adres w Adssiniatraeji 

„Z r*om Kaszebsko“ .

w Dębogórzu szkoły Rewa, Mosty, Po­
górze i szkoła miejscowa pod przewod­
nictwem kierowników szkół. W obecno­
ści zastępcy komendanta miejscowej M. 
O , wyruszyły do pobliskiego lasu. W le- 
sie przywitał wszystkich leśniczy Leśni­
ctwa. Dębogórze p. Hoppe, który prze­
mówił do zebranych dzieci o wojennych 
zniszczeniach i ochronie lasów. Po tym 
przystąpiono do sadzenia drzewek. Każ­
de dziecko posadziło własnoręcznie 
przynajmniej trzy drzewka. Z okazji 
pierwszego obchodu „Dnia Lasu" w wol­
nej Polsce zasadziły dzieci również 
drzewka przy grobach poległych pol­
skich żołnierzy w 1939 roku.

Uroczystość tę zakończono przy szko­
le Dębogórze odśpiewaniem hymnu „Je­
szcze Polską ni* zginęła".

G O W IN O  (pow. morski)

—  WYSTĘP MIEJSCOWYCH AMATO­
RÓW. W niedzielę dnia 28 kwietnia br. 
odegrana została przez Ludowy Zespół 
Teatralny z Gówina sztuka teatralna Ks. 
B. Sychty „Hanka sę żenji*. Amatorzy wy 
wiązali się ze swych ról świetni*. Dopi­
sała również publiczność, albowiem sala 
była przepełniono.

LU ZIN O  (pow. merski)

—  PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE. W 
niedzielę, dnia 28 kwietnia br. o godz. 
19-tej na sali p. Jasiewicza został ode­
grany przez sekcję teatralną koła regio­
nalnego przy Zw. Sam. Chłopskiej Lu­
zino obraz ludowy w trzech odsłonach 
p. t. „Syn Marnotrawny* oraz komedię 
w jednym akcie p. f. „August Zbawca". 
Po przedstawieniu, które cieszyło się b. 
wielkim uznaniem licznie zebranej pu­
bliczności, odbyła sę zabaw* w świetli­
cy przy Żw. Sam. Chłopskiej Luzino.

Dochód z przedstawienia i ząbawy 
przeznaczono na odnowienie kościoła o- 
raz zakup książek dla świetlicy.

— w m m Mi  ni   i. n y n — i— r w i — |i|> i;

Kronika aportowa
—  KS. „GRYF" WEJHEROWO ZWY­

CIĘŻA M.K.S., „SOPOTY" 3:0. W dniu 1 
mąja br. odbył się w Sopotach mecz re­
wanżowy pomiędzy KS „Gryf* i MKS So­
poty. Mecz zakończył się po bardzo óe- 
kawym przebiegu zasfużonem zwycię­
stwem Gryfistów. Gra toczył* się naogół 
z przewagą Gryfistów. Do przerwy został 
ustalony wynik 2:0 ai po przerwie Sopo­
ty za wszelką ceną dążyły do wyrówna­
nie, lecz żelazna obrona i bramkarz Gry­
fu udaremnili wszystkie wysiłki. Natomiast 
atak Gryfistów podwyższą wynik do 3:0 
Na specjalne wyróżnieni* zeaługuje bram 
karz i obron*.

U w n g a l Ceny przystępne!

Sprze&az sadzonek (rtzsady):
kepeeij, kalarepy, kalafterew, 
pemidorew itd. oraz wszel- 

kieia warsyw i kwiatów

Codzłoaeie świeć*

w  ogrodn ictw ie

Alojzy Flisikowski
I W e jh e ró w « , Dąbrowskiego 2 

li v> sk ładz ie  spożywczym 
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UNIEWAŻNIA się zgubione tymcza­
sowe zaświadczeni* rehabilitacyjne i 

j odcinek zameldowania na nazwisko 
Kraus* Franciszek —  Sopoty, ulica 23 
marce 3. (104)

GUCZ0V MACK G0D0:
Chceme le so zażecl To sę tak vje- 

dno zaczinó: wod kąską, do sążka, w od 
krople do plete. Jó vama movję, Jud- 
kovje, że ju po naszi krople. v piece to 
ju sedzime po wusze!

Jele nas nje vScignje nasz zdrovi re* 
zem chteren móme nje wod kropelkji, 
ale wod zorenka tobakji, tej nasze całi 
Kaszebe muszą geograficzni przesenjęci 
zrobjic, a dze, to va sobje możeta ve- 
stavjic ve vasizch mekovkach, chtem* 
njeprząmjerzając sę dzisi podobni de 
vreka, a v mogorszich razach do gtove 
kapustę, chternę lubi ten kozeł 
czasę wobgrizac... Ale będzta często 
spokojni. Jele me Kaszebji móme takjich 
Ćzervickjich z Donjemjerza, tej me wob 
stojime.

Vitaj, drachu, Agusce! I jó tobje be- 
deję Pocfwalonigo • jele jidze wo za- 
żece, to sę baro dzevję, że sobje nji 
możesz po kaszebsku zradzec. Ko w  
znajesz prze tvojich 82 latach, jak te 
spjevele: zelono jem vsafa, •  czervono 
m j* verosto... To tak pravje na dzisi. 
Ale to vcałosce nje podpadnje, kjej 
zrobjisz wopaczno i so ząspjevjesz- czer 
vono jem vsała, zelono mje verosło. Ne 
naszim kaszebskim stunuszku veseszisz 
sobje, że go v svoji detnjice na dobri 
zomo przekręcisz.

Dzisi sę te czasa, że leno wo krąca- 
nje jidze. Naszi Kąszebji nje są tego 
zveczajni, ale wod czasu do czasu może 
me sobje na diplomację pozvolec.

Ceżbe, sfari drechu, znaczełe tvoj* 
ląta długji bez vekrącartjó sę, abo jina* 
kji bez diplomacji?

Jó vjem, że bez nji bez sę njewo- 
żenjił, bez nji njg bełbo vc«łosce svjat 
v vojnje, v mirzo do pomeszlenjo. Jo 
do cebje róz zazdrzę, ale muszisz mj# 
przerzec, że dotrzimjesz svigo słova i 
chocbe nama zakozivele veepoł radzec 
fo mdzeme sę trzimele. Jó vima godom, 
że jem beł na v*selim v Vejrovje, dz# 
sę Naczkova Hanką żenja, ale vebóczte 
mje jesz mj# sę v g łov j* kręci wod n* 
tunjenjo. Chceme le ao zażec.

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczase- 
we zaświadczeni# rehabilitacyjne na na« 
zWisko Szulc Paweł, Rumia Zag. 28b.
_____________________________ (105)

UNIEWAŻNIA się skradziony dowód 
osobisty, papiery gospodarcze oraz 
kartę rowerową na nazwisko Dąbrowski 
Jan —  Nowe Młoty, pow. Lębork. (106) 

UNIEWAŻNIAMY zgubione stałe za­
świadczenia rehabilitacyjne, karty prący 
na nazwiska Gąbriieła i Maria Kustusz —  
Wejherowo, Szosa Pucka 1, (101)

UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód 
osobisty i tymczasowe zaświadczenie re­
habilitacyjne na nazwisko Walaszkowska 
Antonina —  Wejherowo, ul. 12 marca 
234, ................ .. (98)

UNIEWAŻNIA się zgubione stałe za­
świadczeni# rehabiltacyjne, dowód oso­
bisty, kartę pracy ne nazwsko: Brunon A- 
bracham, Cilechocino, pow. morski. (9 ^

CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne —  m  wywtt p» zi S. Poezukiwęni* grecy po 3 *ł 
¿ p J * - p o a ł  10. Reklamowe -  po ał14 tWutew. w ^ d  t.kste r^ a k a ^ *g °

OgłoaKenia grzędowe, przetargi, nekrologi — ** 
~ po zł 25 ń  1 mm. szpalty. Tłustym drukiom HM 

' KKojhomma pod Zarządom Patedwowym —

szerok. 
pro*, drożej. 
— ’Wr-®1726


